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poznali 9 kwietnia. Dochodzi nas z Warszawy
¿zo ważna i- niepocieszna wiadomość o nastąpionóm roz
laniu tamtejszego Towarzystwa rolniczego, przez osobne 
tanowienie rady administracyjnej Królestwa. Po szcze- 
y samegoż postanowienia odsyłamy czytelnika do rubryki 
iBzawy, gdzie znajdzie powtórzoną jego osnowę.
Lubo decyzya wyszła , co do formy swojój, od 

y admini8tracyjnój Królestwa, z uwagi jednak na skład 
rady i jój prezydencyą, równie jak na wyraźnie w te- 
¡e postanowienia wspomniane upoważnienie cesarskie, 
ażać należy krok tea za wypływ ogólnój polityki 
du rosyjskiego, nie zaś za co innego. Otóż krok ten 
omieszka najboleśniejsze w Królestwie Kongresowóm 

,oiać wrażenie i potęgując nieukojoae tam jeszcze wzbu- 
sie umysłów, zwiększy zarazem panującą a zadawnioną 
tfność do petersburskiój polityki naprzeciw Polsce. Oby 
¡sprowadził mniej rozważnego wybuchu tego wzburzenia 
ie stał się powodem do smutnych dla kraju i sprawy 
rodowćj następstw!
Zanim dojdą nas na poufnój lub dziennikarskiój drodze 

wgodne objaśnienia co do właściwych pobudek i poli- 
nnój doniosłości uchwały rozwiązującśj Towarzystwo, 
iii nam się próbować śledzić ich na drodze przypuszczeń 
wbinacyi.
Dwa możliwe są tu tłómaczenia. Albo jestto początek 

rotu i reakcyi w dotycbczasowóm postępowaniu irządu 
ijjskiego, a wtedy następne kroki w tymże samym kie- 
¡ku, rychło za pierwszym pójdą; albo jestto przeciwnie 
i mający utrwalić, uporządkować i na organiczną wpro- 
rić drogę, tę odrobinę ustępstw, które rząd rosyjski dla 
lestwa poczynił, a na których, w myśli jego, ma się 
ifcno skończyć.
W pierwszym przypadku sprawdziłaby się nasza za- 

iaicza i wielowiekową historyą usprawiedliwiona nieufność 
lębsza do każdego słowa i postępku polityki moskiew- 
i która dotąd nic słowiańskiego, nic uczciwego w stó- 
u do Polski nigdy w sobie nie miała, aleraczćj, wierna 
ij mongolsko-niemieckiej naturze i tradycyi, jużto gwał- 

i, jużto podstępem, jużto jedwabnemi słówkami, jużto 
H i srogośeią, a zawdy fałszem i wiarołomstwem w swo- 
Jziele ciemności się posługiwała. Wszystkie dotych- 
we ustępstwa i względy pozorne, byłyby więc i w tym 
(tylko taktyką chwilowój konieczności; skoro zaś War
to należycie już wojskiem obsadzona i obsaczona, siły 
>jne w Królestwie odpowiednio wzmocnione i rozstawione, 
¡stko wreszcie jak potrzeba przygotowane: zaczętoby 
'biać co się dotychczas niechcący zrobiło, kartaczując, 
tąc, wieszając i wywożąc tych, coby, organizacyi wszel- 
i łączności pozbawieni, opierać się jeszcze śmieli. W ta- 

* przypuszczeniu doradzcą tego pierwszego kroku w 
ile reakcyi, jest niewątpliwie Muchanow, który musiał 
»pewne przybyć do Petersburga. Bezpośrednim celem 
'iiizania Towarzystwa rolniczego byłoby, nietyiko już 
sienie instytucyi, która jaką taką przedstawia organi
ki i łączność obywatelstwa polskiego, ale głównie i prze- 
•zystkićm wyrwanie na korzyść rządu cesarskiego z rąk 
totelstwa polskiego, tego moralnego zysku, jakiby mogło 
1 zlikwidować dla sprawy narodowój ze śmiałój i szla
ki ¡swój inicyatywy w uwłaszczeniu włościan. Jeźli 
'rosyjski zgodzi się kiedyś w Królestwie na zasadę 
Uczenia, ofiarę materyalną z tóm połączoną oczywiście 
® ale właściciele ziemscy poniosą; on wszelako będzie 
“ wmówić u prostego chłopstwa dla siebie zasługę, i 
!le się nazywało, że wszystkie te dobrodziejstwa z łaski 

pa włościan spływają. Właściciele ziemscy, łącznćj
'“toacyi pozbawieni, będą musieli odgrywać przy ewen- 

dziele uwłaszczenia, w obec włościan rolę biernych
Persów, jeźli nie szkodliwych oponentów . dobrotliwym 
•rom cesarza rosyjskiego. Uzasadniona wszelako i głę
bsza nieufność, metyle do przyszłój jakiójś rosyjsko- 

' anskiój polityki którój nie znamy, ile do dotychcza- 
1 ffloskiewskiój którą niestety aż zbyt dobrze kraj i

Uasz znają; nieufność ta, powiadamy, nie zaślepia 
“zelako tak dalece, iżbyśmy wyznać nie mieli, że wszy- 
azem zważywszy, pierwsza ta alternata mniój prawdo-
J chwili nam się widzi od drugiój, którą kilku 

objaśnić sobie pozwolimy.
i javWym drugim tedy przypadku, rzecz mogłaby się 
stał«,- ?astęPuie- Przeczyć się nie da, że stan rzeczy 
j 8t ch tygodniach nie był w Warszawie i w Króle- 
)lucvi em organicz«ym i porządkowym, ale z gruntu 
Ke rn tam s^ne w°isko rosyjskie, ale siły
stoier^WK» ’ s’e zresztą nie bał, bo większość 
¡zei byj . g°towa» a jestto argument bardzo silny

z’,e' Pyły dalej różne dawne organa wła-
He. w ’ , naJzupełniój sparaliżowane i zdyskredy- 
to.’ iS? •0 co działo, działo się ostatecznie za 
fi ™Pr°wizowanych władz narodowych, dele-
i kipp„^ , l komitetu Towarzystwa rolniczego, popęd 

dwom tym władzom nadawał rodzaj klubu 
ibieea, ’ -w resursie co wieczór zbierającego się, gdzie
Wn n 1 oo!awiałyżywe Prądy opinii publicznój i pu- 
'"e Ko czucia*. y szystko to, lubo konieczne i zba- 

|9o,’ oczywiście wyjątkowóm i trwać wiecznie nie 
k iairii Przesilenie i uporządkowanie na tę lub owę 

zs zwrot podobnego stanu rzeczy w organiczne

karby, chociażby ułomne, był nieodzownym. Naturalnym 
terminem tego zwrotu było, albo jawne powstanie naro
dowe, któreby całkiem usunęło marę władz dotychczasowych, 
albo ostateczne słowo monarchy co do granic, jakie chce ustęp
stwom swoim wytknąć. Poczucie i zdanie powszechne 
oświadczyło się przeciwko powstaniu w danych warunkach 
i okolicznościach. Pozostawał więc już drugi tylko termin. 
Termin ten nadszedł z nadejściem wiadomych postanowień 
cesarskich, w same święta Warszawie ogłoszonych. Posta
nowienia te, jak książę namiestnik oświadczył to kilku 
znakomitszym obywatelom, miały być ostatecznym kresem, 
po za który cesarz w ustępstwach swoich posunąć się nie 
myśli. Kończył się więc stan rewolucyjny a zaczynał or
ganiczny. Członkowie nowego po części rządu Królestwa 
Polskiego, jeśli rosyjsko-polskie stanowisko swoje na seryo 
brać chcieli, musieli dotychczasowy dualizm władzy usunąć, 
zanim do organicznego rozwoju sKromnych reform przystą
pić im było podobna. Zamknięto więc klub resursowy, 
zwinięto delegacyą miasta Warszawy. Pozostawał jeszcze 
komitet Towarzystwa rolniczego. Ale Towarzystwo opie
rało byt swój na legalnój podstawie; trudno więc było po
wiedzieć komitetowi po prostu: rozejdźcie się, boście już 
niepotrzebni. Z drugiój jednak strony legalny ten co do 
formy komitet, nabrał był całkiem nieprzewidziani przez 
statuta władzy, a nawet rozwinął w jednój z najżywotniej
szych kwestyi wewnętrznego prawodawstwa i administracyi, 
w kwestyi uwłaszczenia włościan i moralnego na nich 
wpływu, całkiem od rządu niezależną, daleko sięgającą, 
doskonale zorganizowaną, a jednak pierwiastkowym statu
tem nieupoważnioną czynność. Otóż w rządzie Królestwa 
Kongresowego, czyli w radzie administracyjnój zasiadł te
raz minister, górujący nad resztą członków tój rady, by
strością i jasnością umysłu, a energią woli. Mamy na my
śli margrabię Wielopolskiego. Minister ten z dawna nie- 
bardzo był przychylny Towarzystwu rolniczemu, a mniój 
jeszcze onegoż prezesowi, panu Andrzejowi Zamoyskiemu; 
należy bowiem do arbitralnych natur, które albo kierują 
czómś po swojój myśli, albo od roboty całkiem się usuwają. 
„Nie potrzeba mnie“, mawiał on, „w Towarzystwie rolni- 
czóm, bo cóżbym tam robił? Jest tam już Zamoyski.“ Pe
wna tu niechęć dla Towarzystwa rolniczego, oczywiście 
wzmódz się tylko mogła w Wielopolskim, skoro zostawszy 
ministrem i zabierając się energicznie do ujęcia w karby 
swego wydziału i zreorganizowania go po swojój myśli, uj
rzał, jak to Towarzystwo staje mu w poprzek;, arrogując 
sobie władzę nadzwyczajną, rozsyłając po całym kraju 
okólniki, dając swoim komitetom i korespondentom instruk- 
cye jużto w rzeczach oświaty włościan, już nawet pod 
względem pożądanego wpływu duchowieństwa na lud. Po
myślał więc zapewne: „Niech sobie krzyczą jak chcą, ale 
dwóch rządów być nie może.“ Myśl ta jego zbiegła się 
z pragnieniem namiestnika, a cesarz naturalnie zgodził się 
na tak miłą sobie propozycją. Stało się więc, że wyszło 
owo postanowienie rady administracyjnój, rozwiązujące To 
warzystwo rolnicze.

Przypominamy wyraźnie, że to cośmy w formie twier
dzącego opowiadania dopieroco wypowiedzieli, jest tylko 
osobistóm naszóm przypuszczeniem i kombinacyą; wszelkie 
więc sprostowanie, tak ze strony faktów, jak ze strony 
osób lepiój zawiadomionych, pierwsi najskwapliwiój przyj- 
miemy. Jeśli wszelako ostatnie to nasze przypuszcze
nie co do genezy postanowienia rady administracyjnój, tra- 
fnóm się okaże, rozwiązanie Towarzystwa rolniczego nabę
dzie całkiem innego znaczenia niż w pierwszym przypadku. 
Nie będzie to już objaw poczynającój się reakcyi, ale po 
prostu wymagalność nowego rządu w Królestwie, który 
dualizm władz znieść pragnie, by tóm pewniój mógł na 
drodze organicznój, zapowiedziane a niestety! więcój jak 
skąpe reformy rozwijać.

Radzcę zdrowia dra Leonharda w Mühlheim nad Rüh
rern mianowano fizykiem powiatowym na powiat duisburgski.

Berlin, 8 kwietnia. Na sobotnióm posiedzeniu izbypo- 
selskiój przed rozpoczęciem obrad nad przedmiotami na po
rządku dziennym stojącemi zabrał głos minister spraw za
granicznych, baron Schleinitz, z powodu znanego wystąpie
nia! hr. Schlippenbacha attaché przy poselstwie pruskióm 
w Rzymie. Hr. Schlippenbach miał, jak gazety donoszą, 
przewieść listy jenerała Franciszka II Bosco do niektórych 
osób w Sycylii, podburzające do agitacyi na korzyść przy
wrócenia rządów burbońskich. Minister powiada, że lubo 
zajście to dotychczas tylko z gazet mu jest znanóm, a u- 
rzędowego raportu od posła w Rzymie dopiero zażądał, je
dnakże już teraz stanowczo potępia wzięcie się oficera hr. 
Schlippenbacha gdyby się takowe miało potwierdzić i przy
rzeka, iż zapobieży nadal podobnym nadużyciom.

— Kotońska Gazeta pisze o reformach w Królestwie 
Polskióm, co następuje: „Cesarz rosyjski zawiódł nadzieje 
zwolenników stężałego legitymizmu, który teraz, jak się 
zdaje, założył główną kwaterę w Berlinie. Nasi legitymiści 
widzą we Włoszech i w całój Europie jeno rewolucyą i prze
wrót praw boskich i ludzkich. Niechcą ani słuchać ani 
wiedzieć o wyrabiającój się od wieków, coraz silniój obja- 
wiającój się sprężynie życia ludów, zowiącój się narodowo
ścią, z którą przyjdzie rozrachować się w zły łub dobry

sposób. Wielki tyepokój, który ogarnął całe masy ludów, 
niczóm innóm dla nich nie jest, jak dziełem zagranicznych 
ajentów. Jeszcze dziś czytamy w pruskim Wochenblacie, 
że okrzyk boleści w Lombardyi został zorganizowany przez 
picmonckich ajentów. Piemonccy to ajenci sprawili, że król 
Franciszek II utracił tron i państwo, i gdyby nie owi a- 
jenci, jeszcze dziś śpiewałaby cała Wenecya z uniesieniem: 
Bożo utrzymaj cesarza Franciszka! Jeżeli niewystarcząpie
monccy ajenci na zbuntowanie świata, to stawiają francu
skich; francuscy to ajenci i francuskie pisma ulotne miały 
tóż wyrwać z miłego spokoju Polaków, w którym się znaj
dowali od czasu zdobycia Warszawy przez Paskiewicza pod 
łagodnóm panowaniem rosyjskióm. Gdy wiadomość doszła 
do Berlina o wypadkaeh warszawskich, byli przekonani, że 
car rozmówi się z polskimi buntownikami tylko za pośre
dnictwem kul i bagnetów i wciąż powtarzali, że odbierają, 
wiadomości z Petersburga, iż tam niemyślą o żadnych ustęp
stwach. Cesarz Aleksander II okazał się atoli rozsądniej
szym, aniżeli starorosyjskie stronnictwo w Berlinie. Poznął 
on, że żyjemy w czasie, w którym ludami niemożna rzą
dzić pałkami, że trzeba wysłuchać życzeń, rozróżniać spra
wiedliwe żądania ludu od niesprawiedliwych, a nie potępiać 
z góry wszystko. Miał także wzgląd na własne położenie, 
bo Rosya od czasu wojny krymskićj jest wycieńczona, nie 
naprawiła skarbu, rozszerzyła wydatki na koleje i wyzwo
lenie chłopów, i potrzebuje żołnierzy na własną obronę. 
Kiedyć chłopów wyzwala, czyliż może trzymać Polaków, w 
wiecznóm poddaństwie? Cesarz przeto; z wielu względów 
rozsądnych usłuchał życzeń i rozpoczął reformy w Króle
stwie Polskióm.“

— Jedna z korespondencyi berlińskich do Schl. Ztg 
powiada, że w miarę jak obawy rosyjskiego rządu przed 
rozruchami z powodu oswobodzenia włościan w Rosyi ni
kną, niknie także nadzieja Polaków otrzymania ustępstw 
wychodzących z granic reform dla całej Rosyi przyobieca
nych. Tak przynajmniój na sprawę tę zapatrują się urzę
dowe koła berlińskie. Tymczasem dyplomaci niektórzy zwy
kle bardzo ostróżni sądzą iż łatwo jeszcze w roku bieżą
cym może się ukonsfytuować Polska na podobieństwo Wę
gier. Wiadomości z Austryi niepomyślne, a symptomatów 
groźnych w krajach koronnych mnóstwo. Dawniój1 jeżeli 
Austrya szukała ratunku w tarapatach, rzucając się aa za
bój na drogę reform, upierała się jakośkolwiek na resztkach 
organizacyi, ale te dziś już znikły do szczętu.

X Berlin, 7 kwietnia. Tutejsza atmosfera polityczna 
w sferach dworskich i wyższych wojskowych, nieprzestaje 
wprawdzie, jużto cicho jużto głośno, wskazywać na jakąś 
bliską burzą europejską, ale jakkolwiek wszyscy czują przez 
skórę nadmiar elektryczności w powietrzu, nikt sobie jasno 
sprawy zdać nie może skąd właściwie ma wypaść ów grom 
zapalny, co pożar powszechny roznieci. Niektórzy szczwani 
wyjadacze dyplomatycznego świata dają wszelako niedwu
znacznie do zrozumienia, że jakkolwiek nie mało jest wąt
pliwych a spornych kwestyi i palnych materyałów w Euro
pie, to jednak z rozmysłem przesadzają w tój chwili w Ber
linie osoby w tóm interesowane, europejskie owe niebespie- 
czeństwa i zapowiedzi nieuchronnój wojny, żeby zmusić 
moralnie izbę panów do przyzwolenia na nowy podatek 
gruntowy, którego zwiększone wydatki wojskowe koniecznie 
potrzebują, a izbę poselską do gładkiego przyjęcia wojsko- 
wój reorganizacyi i odpowiednich kredytów nadzwyczajnych. 
Skoro się jedno i drugie pomyślnie załatwi, dodają owi 
szczwani politycy, niebawem tóż pofolgują odgróżki i zapo
wiedzi wojenne w Berlinie.

Usposobienie umysłów w publiczności, dziennikarstwie 
i w izbach, coraz bardziój odstrycha się od tak popular
nych przed dwoma laty ministrów, a nawet koryfeusz par
lamentarny liberalizmu, widocznie traci na wzięciu i opinii, 
z powodu wiernego swego popierania, bądź co bądź, daw
nych swoifch przyjaciół, a obecnych członków gabinetu. Już 
nietyiko Kladderadatsch, ale nawet pomniejsze teatra 
pozwalają sobie żartów i dowcipów, podkopujących dotych
czasową powagę owego pruskiego Mirabeau. Na prowincyl 
i u ludu pospolitego gorzój jeszcze stoją rzeczy dla pana 
Vinckego: umysły całkiem tam od niego się odwróciły, 
mianowicie z powodu niczóm nieusprawiedliwionej sceny, 
jaką w izbie przed świętami wyprawił popularnemu WaJ- 
deckowi, o definicyą wyrazów: „poddany a obywatel”. Nie
mało także zniechęca opinią mas pospolitych i mieszczań
stwa ku ministerstwu, przewodzenie wojskowych nad cywil
nymi, które od czasu reorganizacyi armii bardzo się wzmo
gło; gazety liberalne lub liberalizujące, nie widząc żadnój 
gruntownój w tój mierze zarady, skwapliwie teraz zapisują 
z całego kraju, wszystkie zdarzone przykłady dumnego a 
swawolnego pomiatania światem cywilnym przez reprezen
tantów siły zbrojnój. Oczywiście wzrasta stąd w masach 
niechęć do reorganizacyi wojskowój i do odnośnych projek
tów rządowych, które mają przyjść pod obrady sejmu. Mie
szczaństwo obawia się, żeby nie ubrzepił się pretoryanizm, 
który w ścisłym sojuszu z żywiołem feodaluym i szlache
ckim, rychłoby mógł ukrócić niedawne nabytki swobód cy
wilnych i politycznych. W takim stanie umysłów, dużo ha
łasu i złój krwi narobił w Berlinie, przypadek zdarzony 
podczas świąt, gdzie jakiś oficer od dragonów, mieszkający 
w hotelu Petersburskim pod Lipami, rąbnął z tyłu w kark
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pałaszem stróża domowego, za to, że mu nie dość prędko, 
czy nie'dość potulnie klucz od stancyi przyniósł; szczegól
nie się nad tćm obruszono, że tenże oficer przyszedł sobie 
nazajutrz do tabldotu jakby nigdy nic i wesoło z kolegami 
szampana zapijał, i że ze strony władz zwierzchnich nic 
zgoła nie przedsięwzięto w sprawie, gdzie przecież o swa
wolne porąbanie bezbronnego obywatela chodziło.

Ministrowie starają się, ale być może iż trochę już 
późno i niedostatecznie, o zneutralizowanie tych niekorzyst
nych dla siebie prądów opinii, przez różne odosobnione 
ustępstwa dla głosu powszechnego. Mianowicie nowy mini
ster sprawiedliwości, pan Bernuth, z corazto nowemi wy
stępuje przed sejm projektami do ustaw, które świadczą 
o gorącój intencyi pozyskania sobie moralnego popar
cia u liberalnego stronnictwa nietylko już Prus ale Nie
miec całych. Podobnymże względem powodowany, zrobił 
minister spraw zagranicznych, pan achleinitz, to wielkie 
ustępstwo dla mocno poruszonój opinii pnblicznój, że uro
czystym oświadczeniem w izbie poselskićj, odepchnął od 
rządu wszelaką solidarność z niebacznym krokiem pewnego 
członka ambasady pruskiej w Rzymie, hrabiego Schlippen- 
bacha. Jak wiadomo, młody ten oficer gwardyi, hołdując sen
tymentom swego otoczenia, podjął się był zawieść do Pa- 
lermu jakieś kompromitujące listy burbońskiego jenerała 
Bosco, ale nieszczęśliwym trafem listy te wpadły w ręce 
władz sycylijskich i oczywiście szczególnie krzywe rzucić 
musiały światło na stanowisko dyplomacyi pruskiej we 
Włoszech, mianowicie po dawniejszym zajściu z pruskim 
okrętem wojennym „Loreley” i z pruskim exambasodorem 
przy Franciszku II, hr. Perponcher.

Co do kwestyi polskiój, całe tutejsze i prowincyonalne 
dziennikarstwo, idąc chętnie i skwapliwie za daną z Cen- 
tral-Press-Stelle skazówką i popędem, nieustaje w ob
rabianiu jój na wszystkie tony i sposoby, zawsze jednak 
w jak najnieprzyjaźniejszyj dla Polski i Polaków intencyi. 
Rozumowania długie i niby gruntowne wywody, dziwnój 
płytkości i nędzoty opisy i przedstawienia, nawiasowe 
wzmianki gdzie prawda z fałszem podstępnie pomięszana, 
bezwstydne i jawne kłamstwa, wymysły i potwarze, do
wcipy złośliwe i płaskie: wszystko to bezładnie a ciągle 
przez dzienniki pruskie się przesuwa, by opinią niemiecką 
w kierunku, sam nie wiem, potrzeby politycznój czy nie
chęci plemiennój, co do polskiój sprawy obrobić. Przykła
dów obszernych przytaczać mi nie sposób, bobym musiał 
przepisywać całe arkusze; z resztą i was by to nic no
wego nie nauczyło, a mnie formalnym wstrętem przejmuje 
zatrzymywanie się nad tym upa„kiem intelligencyi i uczu
cia narodu, bądź.co bądź, wielkiego pod niejednym wzglę
dem w dziejach człowieczeństwa. Paijg tylko drobnych ka
wałków, które mi właśnie na myśl wpadają. Krzyżowa, 
jeśli się nie mylę, Gazeta wytykała z oburzeniem temi 
dniami, jakieto fałsze wierutne pisze Gazeta Warszawska, 
przez żyda (1) Kóniga redagowana, żeby Prusy w oczach 
Polaków ohydzić, jak np. że żołnierzom polskiego pocho
dzenia w Toruniu konsystującym zakazano mówić między 
sobą po polsku. Otóż przypadkiem jestem w możności po
twierdzić najzupełniej prawdziwość tego faktu, przez Ga
zetę Warszawską podanego i zwrócić Gazecie Krzyżowej 
zadane przez nią kłamstwo; kilka najwiarogodniejszych i 
i najmnićj w rzeczy tój interesowanych osób, a które mogą 
najlepićj o toruńskich stosunkach wojskowych wiedzieć, za
pewniało mnie, że w istocie wydano tam taki zakaz żołnie
rzom niepomnę już którego pułku. Taż Gazeta Krzyżowa 
a za nią wszystkie inne berlińskie i pruskie, opowiadały z 
różnemi przystrojcniami, wykrzyknikami i komentarzami, o 
jakiejś bijatyce, która miała zajść w drugie święto W. 
Nocy w pobliżu Berlina pomiędzy procesyą młodych ludzi 
w czapkach polskich i z polską chorągwią a robotnikami i 
ludem, przyczóm mniemanych Polaków rozpędzono, wybito 
i chorągiew podarto. Każdy mógłby słusznie zapytać: co 
to byli za młodzi Polacy? boć tak dużo ich w Berlinie nie 
masz, iżby podobnem ogólnikowóm oznaczeniem dało się 
rozsądnie tak nieprawdopodobną historyą uzasadnić. Z mło
dzieży polskiój pobierającej tu nauki nikt o podobnóm zaj
ściu ani słyszał i każdy z Krzyżowći dopiero Gazety o 
nióm się dowiedział. Jeśli więc nie młodzież szkolna i uni
wersytecka, jakaż więc inna młodzież polska mogła się tu 
W Berlinie, w drugie święto, gromadnie z chorągwią poja
wić? Jestto tak proste i naturalne dla każdego pytanie, iż 
Gazeta co czytelników swoich takim tryumfem odniesionym 
nad polską chorągwią częstuje i weseli, powinnaby, sobie 
zadać przynajmniój trud bliższego oznaczenia jeśli nie na
zwisk, to chociaż powołania lub charakteru tych mniema
nych Polaków, którzy przecież z nieba na szosę berlińską 
zlecieć i we mgle napowrót zniknąć nie mogli, przez nikogo 
ani poznani, ani zdeterminowani.

Ale dosyć tego na dziś;przejdźmy do czego innego. Ostatnie 
wnioski sejmowe polskie jeszcze ani nakrok naprzód nie postą
piły. O wniosku Niegolewskiego powiadają, żekomisya porząd
kowa ma zaproponować izbie przejście nad nim do porządku 
dziennego, ale odnośnego raportu komisyi jeszcze niemasz; nie
wiadomo mi nawet czy rzeczonakomisya obradowała już urzę- 
downie nad tym przedmiotem. Komisya oświecenia, którój 
przekazano językowy wniosek Bentkowskiego, dotąd go je
szcze także pod roztrząsanie nie wzięła. W ogóle prace 
sejmowe idą po świętach uość leniwo, dla bardzo powol
nego zjeżdżania się członków. W dzień otwarcia na powrót 
sejmu, to jest w zeszły czwartek, było z całego koła pol
skiego (które z 27 składa się członków) ogółem tylko 4 
członków w Berlinie tj. Cieszkowski, Plater, Bęntkowski i 
Pilaski. Oczywiście w takim stanie rzeczy bieg spraw musi 
się do łaski i obecności członków stosować, kiedy oni do 
biegu spraw stosować się nie mogą lub nie raczą.

Naczelny prezes W. Księstwa pan Bonin zjechał tu 
był z Poznania zaraz po świętach i był na czwartkowóm 
posiedzeniu izby, ale w piątek wieczorem odjechał znów 
» powrotem do Poznania. Powiadają, że nagły ten odjazd

nastąpił w skutek depeszy telegraficznój komenderującego 
w Poznańskióm jenerała, hrabiego Waldersee, donoszącój 
o groźnych rozruchach w okolicy Kalisza w pobliżu granicy 
irusko poznańskiej. Wieść dodaje, że w przebiegu tych 
rozruchów wywróconym został pomnik wystawiony przed 
laty kilkunastu pod Kaliszem na pamiątkę zjazdu monar
chów rosyjskiego i pruskiego i zbratania dwóch wojsk są
siednich na wspólnój rewii. Nie znajduję wszelako potwier
dzenia tój wieści w żadnym z dzienników tutejszych.

Osoby dobrze świadome tego co się w urzędowych 
dzieje sferach, zapewniały mnie, że pan minister sprawie
dliwości wydał, jeszcze przed świętami, poufny okólnik do 
prokuratorów królewskich w W. Ks. Poznańskióm, zaleca
jąc im szczególną baczność na dziennikarstwo polskie, ja- 
kotóż żeby się nie ociągali z aresztowaniem numerów, któ- 
reby im materyą do tego przedstawiać się zdawały. Przy
pomina mi to pana Westphalena, który także był zdania, 
:iż należy utrudniać a jeśli się da uniepodobnie wydawanie 
dzienników, których dążność rządowi się nie podoba, przez 
często powtarzane legalne aresztowanie pojedyńczych nu
merów.

Prezes sejmowego koła polskiego, A. Cieszkowski, ode
brał temi dniami z bratniój Warszawy rozczulający dowód 
żywego współudziału, jaki niepowetowana strata, która go do
tknęła, powszechnie obudzą. Delegacya Warszawy (oczywi
ście kiedy jeszcze istniała) przesłała mu serdeczny i tkliwy 
adres kondolencyjny, opatrzony podpisami wszystkich 24 
jój członków.

Tutejsze juDkryj mając na czele hrabiego Stolberg 
Werningerode, zbierają po całym kraju składki na prze
pyszną tarczą, która ma być przez nich ofiarowana exkró- 
lowi neapolitańskiemu Franciszkowi II, w hołdzie dla za
sady którą wyobrażał i bronił, jakotóż w uznaniu bohater
stwa, jakie w tój obronie okazał. Odnośna odezwa tych 
pruskich entuzyastów prawowitości, formalnym jest progra
mem politycznym i ztąd bardzo ciekawa lubo nie bardzo 
budująca.

KRÓLESTWO POLSKIE.

jest powołanie rolnicze, w którćm i wy abyście udział miei 
pragnę; ja sam z rzemiosła mego jestem rolnikiem, 
rolników panowie, mieliśmy zawsze podostatkiem; ¡aT 
wało naszemu krajowi na poważnym tak zwanym trzeci, 
stanie, którego zaród przez Opatrzność w was włożol, 
nieuznaniem marnieje. Wspólnych starań dołóżmy 
ten zaród ożywił się i rozwinął. W tćm jest społect.’ 
wasza godność. Będzie to znacznie zależało od roztrop r 
waszój i przezorności; przymioty te oddawna was cechq • 
oby stały się nas wszystkich udziałem.“

— Czytamy następującą odezwę: „Z powodu p02. 
miasta Rawy który 1700 osób pozbawił schronienia, b. 
legacya m. Warszawy szlachetnemu sercu mieszkańców^ 
szawy poleca miasto Rawę, tak ciętkióm dotkniętenieszt L 
ściem.“ Przyjęciem składek zająć się między innemi p - 
jęli pp. S. A. Fraenkel i Ksawery Schlenker. ‘

Warszawa, 4 kwietnia. Piszą do Schl. Z tg.: Wczo
raj na Krakowskiem Przedmieściu odbyła się demonstracya 
religijno-patry etyczna. Wielka masa ludu zgromadziła się 
tamże w koło obrazu N. Panny, przy którym dnia 27 lu
tego padły ofiary, i klęcząc śpiewano pieśni kościelne i pa- 
tryotyczne, między innemi „Boże coś Polskę.“ Po skoń- 
czonóm nabożeństwie tłumy rozeszły się do domów, prze
chodząc przed zamkiem, chociaż młodzież prosiła usilnie, 
aby inną obrano drogę. Dziś właśnie, powtórzyło się na
bożeństwo w tój formie jak wczoraj. Śpiewano znów trzy 
pieśni poczóm wszyscy spokojnie się rozeszli. Kilka ty
sięcy ludzi brało udział w tój spokojnój demonstracyi. 
Policya ustawiła straż w niejakiój odległości, wskazując 
dorożkom inną drogę, a po skończeniu nabożeństwa ober- 
poJicmajster pułkownik Rozwadowski, wolno przejeżdżał 
przez ulice. (Wypada tu nadmienić, iż właśnie odbywa się 
odpust w kościele po paulińskim. Prz. red. Dz.). Jutro 
przed południem w kościele reformowanym odbędzie się 
wielkie nabożeństwo, aby ubłagać błogosławieństwo niebios 
dla reform zaczętych. Zdaje się jednak, że trudno będzie 
utrzymać spokój tak dobrze, jak to czyniła delegacya 
i straż obywatelska. Lud niedowierza i niechętny, a nie- 
widząc u steru spraw publicznych obywateli, łatwiój do
stępny pogłoskom niepokojącym, niż "dawniej. Mnożą się 
tóż wiadomości o niespokojnościach na prowincyi. Tak 
w Puławach gdzie jak wiadomo rząd urządził pensyon 
żeński na sposób rosyjski, w majątku zabranym ks. Czar
toryskiemu, młodzież zrobiła demonstracye przeciw nau
czycielom. W Grodnie i Kijowie podobno były znaczniej
sze zaburzenia. Dziś margrabia Wielopolski przyjmował 
kilku deputowanych gmin izraelskich, na których czele stał 
nadrabia Meisels, i odezwał się do nich dziękując za mo
dlitwy na jego intencją odmówione po synagogach, poczóm 
oświadczył Się za równouprawnieniem żydów z chrześcia- 
nami pod względem cywilnym, i twierdząc, iż niepotrzeba, 
by porzucając handel chwycili się koniecznie rolnictwa, al
bowiem ich przeznaczeniem jest głównie zastąpić stan 
trzeci, który dotąd tak mało się rozwinął. Odezwa dele- 
gacyi rozwiązanój do obywateli, by się godnie, zgodnie 
i spokojnie zachować, ukazała się dziś w gazetach. Żałoba 
narodowa trwa wciąż, nawet ostatnich dni młodzież zaczyna 
prócz oznak dotychczasowych nosić żałobne wstęgi na ra
mieniu. Teatra, jako puste, znów zamknięto. Od dziś 
dnia do resursy kupieckiój, gdzie w wieczór odbywały się 
zgromadzenia, mają wstęp jedynie członkowie..

— Dnia 4 kwietnia minister wyznań i oświecenia mar" 
grabia Wielopolski w gmachu komisyi rządowój przyjmować 
dozór bóżniczy okręgów warszawskich'^ komitet synagog1 
przy ulicy Daniłowiczowskićj, oraz deputacyą starozakon- 
nych miasta Pińczowa. Powitawszy obecnych, przy podaniu 
ręki nadrabinowi p. Mejselsowi minister przemówił jak na
stępuje: „Panowie 1 Wdzięczny wam jestem za okazywaną 
mi ufność, którćj nowy zaszczytny dla mnie dowód w pis
mach publicznych wczoraj wyczytałem. Dążenia wasze ku 
usunięciu, na drodze zawsze ściśle legalnój, rozmaitych 
względem was wyłączeń, życzę szczerze, ¿iby skutek odniosły, 
a życzę jako zwierzchnik nad wyznaniami, którego zasadą 
jest zdrowa toleraneya, i jako prawnik. Wiadomo panom, 
iż jestem zwolennikiem prawodawstwa cywilnego, które od 
pół wieku stanowi ogniwo, naszę narodowość z cywilizacyą 
europejską spajające. Duchowi tego kodeksu obce są usta
wy wyjątkowe, obce wyłączenia przed prawem cy wilnem. 
Nie miejcie panowie obawy, iżbym ja podzielał dzisiejszego 
utworu zdanie tych, którzy wam tam jakoś radzą i za wa
runek kładą, abyście przestali być tćm czćm głównie je
steście, i z drogi przemysłu handlowego, praż z nim połą
czonych zajęć zchodząc, zaprzęgli się do pługa, Szanowne

Warszawa, 6 kwietnia. Wczorajszy Kur. Wati'(ff 
ze względem na nabożeństwo, które obecnie z okoliczne,jSI 
odpustu w kościele po Paulińskim odbywa się na mięj 
gdzie poległy ofiary w dniu 27 lutego , któremu to nal[iDI 
żeństwu władze przeszkadzać nie mają żadnego powoi 
te słowa zamieścił na wstępie: »w„Błogą nadzieją owiany duch, w chwilach niepewniier; 
do modlitwy się wraca, a modlitwa ta, chociaż z tysii,/ 
piersi wydobyta, z taką jednakże płynie swobodą, jakby¡¡fl 
jedne wydawały usta. Świętość jój zawsze winna być czc ,vc[ 
ną, bo to poszanowanie ludowój modlitwy, to rękojmia ą' 
koju, pomiędzy modlącym, a słuchającym. Kiedy grzmi 
pieśń, czy to w świątyni, czy po za jój murami, uderzys 
niebiosa, mimowolnie jój wtórujemy duszą, bo chociażby ¡¡n 
słowa były obce przechodniom, to potężny jój ton, wsk 
przenika serca, rozwijając po nad wszystkiemi jeden szt ¡u 
dar modlitwy. Pod takim tedy Bztandarem, jednemom 
wieni uczuciem, postępujmy z całą godnością dojrzali 
narodu, a obrawszy sobie za godło krzyż Pański, wratni 
świętemi słowami codziennój modlitwy: „i nie wódź 
na pokuszenie,“ dojdziemy do celu: bo Pan „odezłego '¿j 
zbawi.“ —

— Tajny radzca senator Drzewiecki, uwolnionym B 
stał na własną prośbę od obowiązków dyrektora główn 
prezydującego w komisyi rządowój sprawiedliwości, awj 
miejsce do pełnienia obowiązków tych, powołany naczi,, 
prokurator IX departamentu rządzącego senatu, rzeczy^ 
sty radzca stanu Wołowski. ¡a i

Warszawa, 7 kwietnia. Ostatnich dni odbywały się 
boźeństwa. przed kościołem Paulinów, którym władze 
przeszkadzały. Wczoraj rozwiązano Towarzystwo roln 
w skutek czego dziś odbyła się wielka demonstracya, 
objawić sympatye dla Towarzystwa. Umysły bardzo n . 
rzone. Z prowincyi donoszą o manifestacyach po wielu 
Stach przeciw pojedyńczym urzędnikom. W Kaliszu deleg 
obywateli utrzymuje wzorowy porządek, bez mięszamgg 
wojska; w Opatówku, Błaszkach, Stawiszynie i Turl® 
burmistrzów ^ustąpiło z urzędu, podobnie jak kilku i jj, 
dników w Kaliszu. Mówią, że w Kijowie były rozruchy, j , 
stawiamy poniżćj różne odezwy: biskup o którym 
w odezwie z okoliczności ogłoszenia margrabiego W199, 
polskiego jest podobno biskup płocki, Myśliński; 
rzecz jest majętność hr- Potockiego.

— Czytamy ogłoszenie następujące o zniesieniu T ,, 
rzystwa rolniczego: .

„W imieniu najjaśniejszego Aleksandra II cesarza w 
Rosyi, króla polskiego, wielkiego księcia finlandzkiego 
etc. etc. Rada administracyjna Królestwa. Towarzj 
rolnicze w Królestwie Polskióm ustanowione w jedyny® 
podniesienia rolnictwa, przez położenie jakie w czasa ^j 
statnich pomimo ustawy swój przybrało, dzisiejszym p 
cznościom nie jest odpowiednie, z tego więc pow fo 
szczególnćm upoważnieniem jego cesarsko-królewskiej 
stanowi •

Art. 1. Towarzystwo rolnicze uśtanowione ukaz 
dnia 12 (24) listopada 18j>7 r. rozwiązuje się. Its-

Art. 2. Komisya rządowa spraw zagranicznych, J y 
stawi do wyższego zatwierdzenia projekt urządzenia^ 
żnych miejscach Królestwa zebrań (komisyi)

Art. 3. Remanent kasy Towarzystwa, przeniesio |iniI 
dzie jako depozyt do banku polskiego, dla zwrotu a
prawa należy. , m o w

Wykonanie niniejszego postanowienia, które « 
niku praw zamieszczone być ma, komisyi rządowej 1 
wewnętrznychfpoleca się. Namiestnik, jenerał-adjutan ' y 
Książę Gorczakow. P. o. dyrektora głównego prę2/“ 
go w komisyi rządowój spraw wewnętrznych, (P<’“F,'i 
rał-major, Gecewicz. Sekretarz stanu przy radzie 
stracyjnój (podp.) J. Karnicki.“ 120“

„Z polecenia dyrektora głównego prezydającef?° , 
misyi rządowój wyznań religijnych i oświecenia Pu : 15 
podaje się do wiadomości, co następuje: Jeden zp 15 
dyecezyi, uczynił do duchowieństwa swojego odez »6!
duchowni jako przewodnicy ludu, w naukach r 
mianowicie przy trybunale pokuty, starali się 1155
uspokojenie umysłów, oraz na obudzenie zaufam ; 155
wiedliicość władz krajowych. . ,-a| 1

Odezwę tę zarządzający dyecezyą przęśla , 
padało, komisyi rządowój spraw wewnętrznych 1 a fl( ist

Ten sam pasterz w kilkanaście dni ’wta
powtórną dotąd przez niego rządowi na droa )fii
nienadesłaną, oznajmił duchowieństwu swojemu, l6j
nasza na teaorocznóm zebraniu sie rolniczem .

W 
i? <

161nasza na tegorocznóm zebraniu się num“'" - . j 
jednozgodnie uchwaliła świetny akt uwłaszczeń U
toż duchowieństwo, aby odpierało krzywdę 1a . > t6a
ziemskim, czynią nasi nieprzyjaciele j
szlachta lecz rząd, gruntami szlacheckiemu w , ,
wał, co tenże zwierzchnik dyecezyi, przy W 5
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lieUj pokuty w obecnym czasie spełniani] ludowi ogłosić 
k [jolił-
zb W tym samym duchu postępując, niektórzy plebani, 
eciu wpływem niektórych korespondentów i członków To- 
toijjygtwa rólniczego, odczytali z ambon ludowi wiejskiemu 
telgotowane przez Towarzystwo rólnicze ogłoszenie, po 
Ci ¡jego już rozpoznaniu i usunięciu przez rząd jako nie- 

iściwe, dyrektor główny rozesłał duchowieństwu całemu 
śplesznój publikacyi z ambon, obwieszczenie Bwe z dnia 
(31) marca, stan rzeczy co do oczynszowania istopnio- 

żL0< skupu czynszu, ludowi wiejskiemu wedle prawdy i 
jizności objaśniające. Tymczasem przez odczytywanie z 

i [bon nieupoważnionego ogłoszenia, wynikły nieporządki
M niektórych gminach kraju, a mianowicie w dobrach Mię- 
Pyrzec, gdzie wedle otrzymanych urzędowych rapportów, 

ispokojności te wszczęły się skutkiem mylnie zrozumianój 
¡zwy Towarzystwa rolniczego, odczytanój rolnikom w

«¡rwszy dzień Wielkiójnocy w kościele parafialnym, przez 
Miejscowego proboszcza.
ieji Od pomienionego zarządcy dyecezyi, bliższe wyja
wienia są teraz oczekiwane.
w Zachowując należną duchowieństwu swobodę co do 

raw kościoła, oraz odróżniając postępowanie jednego
Mjerzchnika dyecezyi, od poważnego zachowania się zna- 
Wj większości naszego duchowieństwa, władza nie bę- 
“! ¡t obojętną na niczyje przywłaszczenia w sprawach kra-

Warszawa, 7 kwietnia. Piszą do Schi. Z tg.: Dziś od- 
r5 ly się demonstracye nowe, o wiele poważniejsze niż dni 
'7 iinicb. Przed południem tysiące zebrały się na cmen- 

przy grobie ofiar z dnia 27 lutego; kapłan miał
. i poważną przemowę i poświęcił na nowo krzyż w 

10 ym dniu porąbany, śpiewano kilka pieśni nabożnych i 
J(icono spokojnie do domu. Po południu o godzinie 4 

Ąmadzono się przed gmachem Towarzystwa Kredyto- 
o, aby uczcić Towarzystwo rolnicze wczoraj rozwiązane, 
orła cesarskiego nad bramą wdziano białego orła pol

skiego w czarnóm polu, z krzyżami po bokach. Ze 20,000 
ludu zebrało się na placu przed pałacem obok kościoła 
ewanielickiego, a pieśni śpiewane daleko po ulicach się roz
legały. Stamtąd tłumy ciągnęły przed pałac hr. A. Zamoy
skiego, który musiał przyjmować deputacyą, zalecając jój 
uspokoić lud rozdrażniony rozwiązaniem Towarzystwa rol
niczego, ponieważ dobro kraju wymaga poważnego zacho
wania się jego mieszkańców. I tu hr. Zamoyski dowiódł 
swego patryotycznego sposobu myślenia. Tłumy stąd chcia- 
ły się udać do margrabiego Wielopolskiego, który powsze
chnie uchodził za sprężynę rozwiązania Towarzystwa i któ
remu chciano objawić stąd niezadowolenie, ale tego zanie
chano, ponieważ brama jego hotelu była zamknięta a dzie
dziniec pełen wojska. Tłumy wzdłuż Krakowskiego Przed
mieścia udały się ku zamkowi i zapewne spokojnie byłyby 
się rozeszły, gdyby ich nie był zastanowił widok niezwykły. 
Namiestnik z licznym orszakiem konno stał na czele licz
nego wojska na placu. Lud wstrzymał się na ten widok, 
skupił się na placu, i pomimo wezwania namiestnika i kil
ku dostojników do rozejścia się, pozostał na miejscu, 
oświadczając iż się nie ruszy, dopóki żołnierze się nie 
cofną. Na prośbę kilku znakomitszych obywateli, aby 
wojsko cofnąć, namiestnik nie zezwolił, ale kiedy przez 
półtorój godziny lud nie ustępował, w końcu zezwolił i 
wszyscy spokojnie się rozeszli. Widać że lud nie daje się 
ustraszyć: stoi spokojnie przed bagnetami i armatami, wo
ląc raczój śmierć ponieść niźli przekonaniom się sprzenie
wierzyć. Dziś idzie o to, by pokazać rządowi, że rozwią
zanie Towarzystwa rolniczego, które od kilku tygodni ucho
dzi za ognisko ruchu patryotycznego, było środkiem naj- 
niestósowniejszym. Gdyby wypadkom nie przeszkadzano, 
Towarzystwo w rychle byłoby naturalnym biegiem straciło 
nadzwyczajne znaczenie, ale rozwięzując je rząd utwierdził 
opinią publiczną dając ludowi sposobność objawienia sym- 
patyi swoich w sposób wyraźny i osłabienia wpływu świe
żego osoby, która niezupełnie pojęła znaczenie ruchu. Nie- 
zaprzeczenie hr. Wielopolski posiada znamienity talent, nie 
zwykłe wykształcenie i energiczny charakter. Ale nie bio-

rąc udziału w sprawach publicznych od lat 30, bodaj czy 
wziął udział w przeobrażeniu duchowóm, które się tymcza
sem odbyło w narodzie, i łudzi się co do celów ruchu i co do 
wpływu własnego. Właściwie nie posiadał sympatyi w szer
szych kołach kiedy obejmował stanowisko dzisiejsze, ale 
niebawem zdobył sobie znaczne zaufanie w narodzie zaraz 
po pierwszóm stanowczóm a silnóm wystąpieniu. Z powodów 
wyżój przytoczonych wytłómaczyć sobie można jego po
myłkę co do środka ostatniego, którego się chwycił nieza
wodnie w sumiennóm przekonaniu, że on posłuży dla do
bra kraju, a który to środek natychmiast uznany za klęskę, 
może cały ruch dalój poprowadzi. Coraz więcój widnokrąg 
zaciąga się chmurami; nadchodzi burza. Niechaj Bóg strze
że kraju!
----- fi........... ............. ........................................... ................ ■ ______

Wiadomośri miejscowe i potoczne.
Poznań, 9 kwietnia. Ciepła pogoda podczas świąt wielkanocnych 

spowodowała grzmoty, które tak w Warszawie, jak u nas, a nawet i 
w Niemczech słyszano. Żaby które się u nas odezwały w ostatnim 
dniu marca, wy wróżyły zimna, wstrzymujące rozwój wegetacyi: ka
sztany na alei w Poznaniu od tygodnia pękają, ale zieloność, która 
rychło, jak na nasz klimat, się zawzięła, zimnem wstrzymała się 
w rozwoju.

— Przedstawienia w cyrku Carrego będące już na schyłku, pod 
wpływem wypadków obecnych nie tyle sjj zwiedzane, jakby znamienite 
w właściwych sobie granicach produkcye tego Towarzystwa podczas 
innych okoliczności rokowały. Kto porówna sposób wykonania prób 
tego rodzaju w cyrku obecnym z widowiskami podobnemi przed laty 
dwudziestu kilku, przyzna, że i tu dziwny uczyniono postęp. Zwłasz
cza pod względem gimnastycznych i akrobatycznych popisów mamy 
dowód naoczny, jaka siła i zręczność przez wytrwałość i pracę się 
nabywa. Pewność siebie i łatwość w wykonaniu w widzach budzą to 
zaufanie, które nie pozwala pomyśleć o niebespieczeństwie, a popisy 
niektóre plastyczną pięknością przypominają igrzyska starożytnych 
Greków. Mamy tu szczególnie na uwadze tak nazwane postawy aka- 
demiczne , pełne prostoty i harmonii, a które wartoby zachować za 
pomocą fotografii. W szczegóły produkcyi wdawać się tu i niepodo
bna i zbyteczna; lubownicy koni i jazdy umieją sami ocenić trudności 
i zalety jeźdźców, dziwowiska łamane mogą drażnić ciekawość: nas 
zajął szczególnie wdzięk naturalny tam, gdzie zręczność i siła prostotą 
bywają miarkowane.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Za poległych braci naszych w War- 
izawie odprawiło się nabożeństwo ża- 

„ Jobne w Górce Duchownej pod Śmiglem 
ia dniu 20 marca r. b. [1093]

)lni W Cerekwicy pod Żninem odprawi 
„ ę dnia 16 kwietnia r. b. z rana o go
dzinie 9 żałobne nabożeństwo za nie- 
a linnie pomordowanych braci naszych 
eg Warszawie na 25 i 27 lutego. [1086]
nil

Dnia 20 marca odbyło się w Dobrzy- 
' uroczyste nabożeństwo żałobne za 
«mordowanych braci w Warszawie.

lię.

T 9 księgarni Zupańskiego jest do na-

Skarbek, Powieści polskie, ozdobione dzie
sięciu drzeworytami I tal. 10 sgr- 
Bowa ks. Prusinowskiego na nabożeń- 
wie żałobnem za dusze poległych w 
warszawie 10 sgr. [1056]

^ księgami; BL Jagielskiego w Poznaniu
nabycia,) co tyiko z pod prasy wy-

i,

iłs Cirossherzogthuin Posen 
die Polen 9 gegenüber dem Natio- 
ds-Prinzip und dessen neuesten Regun- 

von einem früheren Abgeordneten der
[Dd?z, Posen. Anhang Flottwels Denk- 
ćoii, über die Verwaltung des Grossher- 
V1®8 v. 1830—1841: Cena 20 sgr.

[1085]

śji Obwieszczenie. [513]
W B?’es’4cacb kwietnia, maja, czerw-

¡jfliJpca, sierpnia i września r. z. aż do u- 
p.) »nego czasu udzielonych pożyczek i 6 
8'wy późniój z tutejszego lombardu miej-

‘i2obo ^kupione pod nr.
.. 12063 *2662 13598 14283 14740 15440
V ¡2 15453 15464 15470 15475 15476 15477 
»lCi.7-“2 15508 15509 15529 15544 15559 15568 
¡ist' Kein 5577 15581 15584 15585 15591 15592 
□ ilSfiao? 15647 15648 15658 15660 Iß673 15683 
L , i £la707157121571415715157281573715739 
t1S 13767 15771 15790 15791 15793 15794

1 lltoa 15809 15810 15815 15816 15818 15819
W i-Jj48 15829 15843 15852 15860 15865 15866

1 lóqj9 15886 15894 15895 13901 15909 15939
ialUäQfi- 15943 15947 15948 45950 15955 15956
b’Ä 1o988 15989 15997 16002 16003 16016
1016024 16026 16027 16029 16031 16032

01 16070 16037 16043 16044 16069 16074 16076
rf«! lilio 16090 16092 16094 16095 16013 16112

‘ l6ldo 16120 16123 16125 16127 16138 16139
16 i] 16143 16146 16149 16150 16151 16152

, iß,R* 16155 16156 16157 16158 16159 16160
1 i 16166 16167 16181 16191 16197 16206

16220 16224 16222 16224 16230 
‘11631S 6259 16260 16279 16288 16297 16299

’ i;C ]8323 16333 16351 16353 16356 16357 
f !I6«i 16370 16372 16382 16394 16397 16402 

t65to 16455 16456 i6467 16472 16478 16485 
16504 16507 16532 16536 16537 16542

16546 16549 16555 16565 16583 16588 16589 16598
16599 16603 16608 16619 16631 16648 16657 16668
16672 16674 16683 16686 16690 46692 16700 16702
16710 16719 16729 16735 16753 16755 16778 16780
16782 16788 16805 16809 16823 16824 16843 16848
16853 16859 16879 16903 16921 16924 16925 16926
16935 16946 16952 16957 16978 16979 16987 16989
16994 17014 17024 17036 17042 17045 17046 17081
17088 17103 17109 17112 17124 17127 17149 17166
17170 17185 17190 17191 17211 17217 17218 17224
1723017236 17243 172561726417273172841728617287 
17296 17301173071730817317173251733617343 17352 
17358 17363 17370 17386 17397 17407 17417 17419
17428 17437 17439 17476 17482 17484 17492 17508
17509 17515 17519 17522 17523 17531 17535 17536
17538 17546 17560 17563 17564 17571 17574 17577
17588 17592 17599 17609 17610 17629 17634 17643
17653 17657 17665 17670 17674 17676 17688 17691
17701 17704 17708 17716 17719 17728 17733 17743
17748 17761 17767 17768 17771 17789 17794 17800
1780117809 17810178141781517821178221782717828 
1782917847 17858 178601786817879178891789417896 
4 16 28 29 38 44 53 56 63 69 72 77 86 100 120 
147 148 172 175 182 183 188 200 209 210 211 245
263 269 279 282 283 291 303 313 314 315 333 346
349 354 356 357 377 391 393 397 411 413 414 420
422 426 439 455 456 472 474 484 494 503 506 510
522 528 537 538 539 542 548 550 556 557 559 600
612 616 618 622 633 646 649 679 694 728 729 734
740 747 752 753,761 764 779 782 784 794 803 808
812 816 819 820 826 840 841 849 851 859 863 868
870 871 880 881 883 889 890 898 899 910 926 S27
929 931 943 947 950 956 962 967 970 972 973 978
979 982 987 988 1002 1015 1025 1029 1030 1032 

.1033 1036 1048 1053 1056 1063 1067 1072 1081 1083 
1095 1100 1115 1119 1125 1126 1128 1135 1141
1143 1149 1152 1176 1180 1190 1200 1201 1207
1215 1223 1224 1227 1240 1247 1259 1262 1263
1275 1276 1278 1287 1288 1289 1293 1297 1298
1300 1303 1307 1311 1314 1318 1321 1329 1340 
1343 1351 1352 1354 1361 1367 1369 1372 1373 
1381 1392 1396 1398 1402 1415 1443 1446
1450 1451 1455 1459 1460 1463 1464 1466 1469 
1471 1475 1478 1483 1492 1503 1507 1522 1523 
1524 1528 1529 1532 1534 1535 1536 1554 1555
1565 1574 1576 1589 1595 1596 1606 1611 1613
1614 1621 1622 1630 1631 1632 1637 1642 1645
1647 1649 1652 1654 1660 1670 1672 1679 1686
1692 1694 1695 1700 1701 1702 1707 1709 1712
1714 1721 1730 1738 1746 1755 1758 1760 1764
1767 1769 1772 1774 1778 1788 1792 1803 1805
1831 1838 1848 1850 1853 1863 1869 1874 1883
1889 1899 1900 1902 1910 1913 1919 1925 1927
1928 1949 1950 1951 1955 1963 1964 1965 1969
1989 2005 2009 2010 2012 2017 2018 2020 2026
2027 2029 2034 2041 2042 2047 2055 2063 2070
2073 2079 2081 2085 2086 2088 2090 2094 2096
2103 2104 2106 2110 2111 2114 2117 2120 2123
2129 2133 2141 2143 2146 2149 2162 2164 2166
2183 2187 2193 2194 2195 2202 2203 2207 2208
2211 2219 2224 2225 2227 2238 2246 2248 2250
2253 2255 2256 2260 2267 2268 2278 2280 2281
2282 2283 2284 2285 2294 2301 2302 2306 2307
2314 2319 2320 2.326 2328 2333 2339 2340 2345
2347 2348 2351 2358 2362 2370 2372 2374 2380
2382 2383 2384 2391 2392 2395 2397 2399 2403
2406 2409 2410 2411 2413 2417 2419 2429 2435
2437 2438 2440 2441 2443 2445 2446 2448 2450
2461 2465 2475 2477 2482 2495 2498 2505 2508
2511 2512 2513 2516 2523 2531 2534 2536 2537 2538

w uuiu nwic-
tnia r. b. i następujących dniach w przed*»’ 
południowych godzinach od 9 do 12 godziny w 
lokalu lombardowym, przy ulicy Szkólnej 
ner 10, o czśm niniejszóm donosimy.

Poznań, 30 stycznia 1861.
Magistrat.

Obwieszczenie.
Łąka kamelaryjna Bocianką zwana, wraz 

z pastwiskami wydzierżawioną zostanie w 
dwóch cząstkach >zfprawój i lewójjf. strony

drogi, prowadzącćj do Dębiny w drodz-3 pu
blicznej licytacji na trzy lata, począwszy 
od dnia 1 maja r. b. najwięcój ofiarują
cemu.

Tym końcem wyznaczyliśmy nowy ter
min na dzień 16 kwietnia r. b. przed połu
dniem o godzinie Hej przed panem Flichtą, 
sekretarzem miasta na ratuszu, na który 
wzywamy chęć dzierżawienia mających z tóm 
nadmienieniem, że każdy z licytujących zło
żyć winien kaucyą w ilości 50 tal.

Warunki przejrzane być mogą w naszej 
registraturze.

Poznań dnia 28 marca 1861. 
_______________ Magistrat.________[1081]

Cyrk Carrego w Poznaniu.
W środę dnia 10 kwietnia wielkie przed

stawienie damskie w dwóch oddziałach.
Na zakończenie: Wielki kadryl paryski 

jeżdżony w świetnym kostiumie przez 4 da
my i 4 panów.

Początek przedstawienia o godzinie’ 7. 
Otwarcie kasy o godz. 6.

Jutro ij codziennie wielkie przedstawie
nie._______________________________ [1100]

Dnia dzisiejszego rozpocząłem urzędowa
nie jako rzecznik przy tutejszym król, są
dzie powiatowym i jako notaryusz w depar
tamencie król, sądu apelacyjnego w Bydgo
szczy.

Biuro moje jest w domu kupca Keilera 
obok hotelu Neumana.

Inowrocław dnia 4 kwietnia 1861 r.
Fellmann,

[1063] rzecznik i notaryusz.

Skripte'

Tapety
K po bardzo niskich cenach
|g przędą je handel

Antoniego Rozego,
|[1025] w Bazarze.

Tablice Tolozy
g ulubione do rysunku i notatków

odebrał znów świeżo 
Paryża handel 

Antoniego Rozego
w Bazarze.

Albumów do fotografii
odebrał świeżą nadsyłkę handel

Antoniego Rozego,
[1027] w Bazarze. Antonina Anderscíi akuszerka 

ze Śremu zamieszkuje w Poznaniu na Jezui
ckiej ulicy nr. 7. [1082]

Dobra szlacheckie pierwsze przeszło 2000 
mórg pszennój ziemi, drugie 3000 mórg są 
do sprzedania. Bliższa wiadomość w Wit
kowie poste restante X. X. [1045]

Pewna pani Polka życzy sobie od św. 
Jana przyjąć miejsce do zarządzania domem 
w Księstwie lub Królestwie, bliższą wiado
mość udzieli expedycya Dziennika. [1096]

Urzędnik gospodarczy, będąey ostatnie 
sześć lat w znacznój majętności z fabrykami 
kasyerem, szuka z powodu sprzedaży owćj 
majętności innego umieszczenia. Bliższa 
wiadomość w księgarni pana J. N, Kamień
skiego Bazarze. [1072]

Posiadłość ziemska trzy mile na zachód 
od Poznania położona, do którój 240 mor
gów ziemi pszennój, 27 morgów łąk, 10 mor
gów podwórza z zabudowaniami należą, jest 
do sprzedania be? wmięszania się ajentów. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się można 
na frankowane zapytania Y» poste re
stante Buk. [1084]

Wykształcony a dobremi zaświadcze
niami zaopatrzony leśniczy, z polskim 
i niemieckim językiem dobrze obeznany, 
obecnie zarządzający znacznemi, lasami, a mo
gący być także i z ostatniego swego pobytu 
zarekomendowany, szuka dla zmiany stosun
ków w równym stopniu od Św. Jana r. b. 
posady. Łaskawe zapytania uprasza się pod 
adr. O. IŁ. post. rest. Bytyń. [1095]

Donoszę Szanownej Publiczności, że po
koje średnie po 2 tal. jak najgustowniej 
maluję. ISrukert malarz,
[1061] ul. Wodna nr. 13.

Gotowe czamarki i wołoszki, najlepszego 
kroju i gustu, mam zawsze w zapasie; ob- 
stalunki zaś na takowe, z największą aku- 
ratnością i pospiechem wykonuję.

Ażeby więc robotę podług najnowszój 
mody i jak najdoskonalój wykonać, zaanga
żowałem zdatnego zakrójczyka w Warszawie.

Przy tój sposobności nadmieniam, że, 
mając znaczny zapas sukna, jakoli tóź sza- 
szedronu, włoskiego klotu itd- na reweren- 
dy, a chcąc je szybko uprzątnąć, sprzedaję 
takowe, bądź to w sztuce lub na łokcie, 
po znacznie zniżonych cenach, — o czćm 
Szanowną publiczność mam zaszczyt uniże
nie zawiadomić,

S. Bonowski
[631] w Gnieźnie.

Tapety
w najbogatszym doborze po zadziwiająco 
tanich cenach u

tl091]
Yathana Ckarig,

przy Rynku 90.
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Zmiana lokalu.
FE. RACZYŃSKI

krawiec damski
przeprowadził się z Nowśj ulicy na plac 
Wilhelmowski pod ner 8 w kamienicy eks- 
pedycyi Dziennika Poznańskiego, i poleca 
się szanownćj publiczności. [1078]

Wszelkie roboty bednarskie
a mianowicie naczynia do gorzelni wykony
wa punktualnie i po cenaćh umiarkowanych 
i zapas beczek do spirytusu

A. EA o niecka, bednarz 
[1097] przy ul. Wielkie Garbary nr. 40.

Dwa
do zwózki torfu lub kartofli, w ogóle w go
spodarstwie do użycia, można z powodu bra
ku miejsca tanio nabyć u

Miclmells ISeicka,
[1077] w Poznaniu, ul. Wroniecka ner 91.

Kilku studentów znajdzie natychmiast po
mieszczenie; przy ulicy Półwiejskićj nr. 7, 
na I piętfze. [1083]

Nową nadsyłkę obojczyków wło- 
sianych dla księży otrzymał rękawicznik 
[1098] C. Adamski,

miedziany Pistoryussa z wszelkie- 
mi naczyniami, ma do sprzedania Dominium 
Witosław pod Mroczą. [1087]

TOWARY 
do bielenia

przyjmuję na mój naturalny biel- 
nlk z murawy w Szląsku, dokąd 
co wtorek transport odchodzi.

S. Kantorowicz,
przy Rynkn 65.

Pugilares zawierający kalendarz oraz za
świadczenia Nep. Dobrogojskiego ze Stern- 
puchowa pod Łeknem, który tu w Poznaniu 
na ulicy zaginął, uprasza się znalazcę oddać 
w ekspedycyi Dzień. Pozn. za odpowiednióm 
wynagrodzeniem.

Kukurudza koński ząb nadeszła w wy
bornym gatunku do

$. Calvarego
[1067] składu nasion.

[1089]

Drylich <sS|BR! 
i płótno na wańtuchy
w najcięższym gatunku, jako tća_

miechy do zboża
z szwami i bez szwów 

wszelkiej wielkości poleca jak najtanićj skład 
płócień i kobiercy

S. Kantorowicza,
[1088] przy Rynku 65.

Świeżo otworzony skład win en gros i
en detail «fakóba Tickauer przy ul. 
Średniój 31 naprzeciw sklepu ratuszowego 
poleca prócz dotychczas sprzedawanych win 
Bordeaux i Reńskich swój znaczny skład 
win węgierskich do łaskawego uwzględnienia 
z tą uniżoną wzmianką, że już przy odbio- 
rze iednćj kwarty obliczam cenę en gros.

[1090]

Żegluga parowa
pomiędzy Szczecinem a Rygą 

bezpośrednio od miasta do miasta - 
pomocą szybko płynących parowcówza

Świeża amerykańska biała
Jiukurudza (koński ząb) 

nadeszła; dawniejsze zamówienia uskute
czniam obecnie a przyjmuję chętnie nowe 
na kukurndzę i wszelkie nasiona za panów 
J. F. Poppe i ftp. w Berlinie.

Poznań 3 kwietnia 1861.
Thidolf Iłabsilber,

[1034] spedytor, ulica Szeroka 20.

sumcyą 3,166,607 kwartetów zboża, w tym roku 
przeciągu tych 3 miesięcy zaledwo 1,845,703 Ewm 
rów dostarczyć mogła. We Francyi widoki n» 
sze urodzaje spowodowały także spokojność tai 
Lubo ceny przeszłotygodniowe w przecięciu się 
mały, notowano jednakże na wszystkich targach 
wną obojętność do zakupów.

Brak ożywienia targów zagranicznych wstrzji 
także naszych eksporterów od przedsiębiorstwa, 
tego w tym tygodniu giełda nasza mało był» 
wioną. Ziarno bardzo piękne lub pełne znajda 
lokatę po cenach wysokich, które jednakże ty" 
wyjątkowe uważać należy.

Pszenica zwyczajna tylko z ustępstwem lo. 
guld. na łaszcie sprzedaną być mogła. Mierde 
tnnki były zaniedbane, r ——ł-:- —• • ~ 
zbycia.

Ceny żyta utrzymały 
jak w zeszłym tygodniu.

W przeciągu tygodnia sprzedano

a liche zupełnie nie do 

się i więcej było
?

żąą leg 
sła

na uąszśj ‘W przeciągu tygodnia sprzeuano na nasze , ,j 
dzie pszenicy szefli 58,500, z których 40,200 t L, 
ski, żyta 19,500, z Polski 4200, jęczmienia <: izi
owsa 3060, grochu 11,100, wiki 3000. jwf

Toruń przebyło pszenicy 262,140, żyta I3i, irOf
grochu 360, wiki 280, siemienia 420 szefli, R u

Herrmann, kapt. Klock i Tilsit, kapt. 
Breidsprecher. Odchodzi co środę o 6 go
dzinie z rana, przychodzi do Rygi w piątek 
w południe. Przewóz wyłącznie jadła ko
sztuje w 1 kajucie 16 tal., w 6 kajucie 12 
tal., na pokładzie 8 tal.

z Szczecina do Kłajpedy 
za pomocą parowca Memel-Packet, kap. 
Trittin. Odchodzi co niedzielę o 6 godzinie 
z rana, przychodzi do Kłajpedy w poniedzia
łek wieczorem. Przewóz wyłącznie jadła 
kosztuje w kajucie 6 tal., na pokładzie 2’/a 
tal. Towary przewożą się na obydwóch li
niach po tanich cenach. Bliższych wiado
mości udzielą

Proschwitzbj i fiofrichter
[1037] w Szczęęupe.

Najlepsze
ANGIELSKIE WĘGLE tAHIENNE

przy odbiorze większych ilości poleca po jak 
najtańszych cenach BA. Klccnsann, 
[1092] ulica Szyperska nr. 13.

SPrzytoyil do Pozuaula.
Dnia 9 kwietnia.

Bsitr: Wł. dóbr Karśnicki z Mchów, pani Kruszyń
ska z Nawry.

Buscha Botel Bxymskl: Tnsp. Braunschweig z Magde
burga, Spriding z Leczynewosek, mechanik Schau- 
ber z Wrocławia, kupcy Haber z Kolonii, Cohne 
z Magdeburga.

Oehmiga Botel Francuski: Wł. dóbr Skolnicki z 
Trzesina, Waligórski z Rostworowa, pani Wittsack 
z Trzesina, naddzierź. Klug z Mrowina, kupcy 
Lange z Magdeburga, Rungenfeld z Berlina.

Hotel du Kord: Wł. dóbr i szambelan król. hr. Żół
towski ż Czacza, Krynkowski z Popowa tomkowe- 
go, kupiec Kaufmann z Królewca.

Hotel Paryski: Wł. dóbr Skoraszewski z Wysoki, 
rólnik Thielmann z Nekli, kap. Łakinski z Gnł- 
tow, kupiec Andersch z Leszna.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Cunow ze Skoków, 
pani Sznłdrzyńska z Golina, nadzierż. Jockiseh z 
Czerlejna, ks. Kohler z Paradyża, kand. teol. Ge
nscher ze Skoków, kupcy Beerwald z Nekli, So- 
chaczewer z Sierakowa.

Botel Berliński: Rólnicy Millner z Jarocina, Tifen- 
bach i kupiec Lobach z Berlina, panna Langlest 
z Nancy, abituryent Siewertb ze Śremu.

5688 ctr.
Wysokość wody 7' 5".

Płacono za szefel wagi pruskiéj:
tal. sr, f.

Pszenicy 77 28—79 26 2 18 4 *
* 80 15—82 14 n 3 n
0 83 24—85 4 o 3 10 10 »

starćj 85 23—86 13 3 20
Zyta 81 25 » 1 20 n
Jęczmień. 68 22—70 1 » 1 14 •
Grochu 1 14 »

men
th

tal. apira 
w2i

3 GisjlC 
3 #jD1 
3 21« 1 
12i N.
¡í‘lts

Zostało na spichrzach gdańskich po 
pszenicy szefli 414,600, żyta 198,600,
52,200, owsa 8400, grochu 84,000, rzepaku 12i|ane 
siemienia 1200.

Kursa zamian:
Londyn 6, 19. Hamburg 149 Amsterdam: li

Aleks. Makowski A Gsąip 0 
Berlin, 8 kwietnia. my

Pszenica: w miejscu 25 szefli 70—84 tai. i iwą 
jakości. Zyto: wyp. 3000 cent,, w miejscu 2000 . 
tów 43’%—45, na kwieć, i wiosenną odstawę«’

, jęczni W®UH

jada

%—45, na kwieć, i wiosenną odstawę« . 
’%—%,—%8 pł., 44 źąd., maj-czer. 44—’/,, «a,F 11
44%—45, lip.-sier. 45—’/« taL pł. JąftaiaisśJlD 
ki 25 szefli 38 -45 tal. Os»»: na odstawę i dnćl

~................ " ,ceny, w miejsca 1200 funt. 23—26, na kwieć.
maj 23%—24, maj-czer. 24»%—’/,, cz«w-hp._S kM

Kr. pr. flż. pow. dra ROCH karmelki ziołowe
okazały się skuteczne = jak to udcwodnionóm jest najwiarogodniejszemi 
świadectwami ------ : przez swe obfite części składowe jak najbardzićj pomo
cnych ziół i soków roślinóycli, na kaszel, chrypkę, ostrość w gar
dle, zafiegmienie łtd. działając we wszystkich tych przypadkach uśmie
rzająco, uspakająco draźliwo$ć i szczególnie skutecz
nie i dla tego doznają one coraz większego uznania i wszędzie, gdzie tyl
ko raz użyte były, przenoszą je nad wszelkie inne podobne fabrykaty. —
Dra Kocka krystalizowane karmelki ziołowe sprzedają w podługowa- 
tych, obok wyciśnionyni Etemplem opatrzonych pudełkach po 5 i 1O sgr., tak dziś 
jak przedtćm prawdziwe w. Poznaniu .1. MEKZEL przy ulicy Wilhel- 
tooWskićj obok gmachu pocztowego; również w Międzychodzie; J. M. Strich; w Bydgoszczy: 
C. F. Beleites; w Chodzieżu: C. Breite; w Wschowie; August Kleemacn; w Gnieźnie: J.

mann
Lewin

n; w Nowym Tomyślu: C. J. Dampmann; w Ostrowie: Loebel Cohn; w Pniewach: Abr. 
in; w Pleszewie: Th. Musielewicz; w Rawiczu: J. P. Ollendorf; w Rogoźnie: Baruch

Becher; w Szamotułach: W. Krueger; w Śmiglu: Wolff Cohn; w Pile: Juliusz Brieśe; 
w Szubinie: & L. Albrecht; w Skwierzynie: Maurycy Mueller; w Trzemesznie: Wolff Lach- 
mann; we Witkowie: R. A. Langiewicz; we Wągrowcu: J. E. Ziemer; we Wrześni: Konst. 
Winżewski; we Wronkach: L. Krueger.

Kurs giełdy v Berlinie
dnia 8 kwietnia.

Papiery praskie. % danó.
pía-

cono.

Pożycz, dobrow..:..—
— rząd.....................
— 1859........
— 1856...........
— 1858...........
— prent.1865..........

Obligi długu skarb....
—? Marchii..........

Listy sast. March.......
— Prus Wsch.......

4%
4V.

5

3%
3%
3%i

105%

101%
101%

Rosy. poży. angiel......
Polśk. obligi skarb.... 

— Cert A. 300 zł. 
_ — B. 200 zł.

Lis.z.n. wR.S. 
Ob. cztk. SOOzł.

I Żą- pła-
I % dano, oono.

201%

[189]

Wiadomości iumdSowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 9 kwietnia.
Zyto: lepsze ceny, wyp. ICO węcpli, na kwieć, i 

wiosenną odstawę 41%, maj-czerw. 41%—’%, czer.- 
lipiec 41% tal. pł. Okowita: nieco wyższe ceny, 
wyp. 18,000 kwart, z beczką na kwieć. 19%,, maj 
19%, maj-czer. 19% pł., czer. 19% tal. źąd.

Gdańsk, 6 kwietnia.
Przez większą część tygodnia mieliśmy najpięk

niejszą pogodę wiosenną, od dwóch dni jednakże 
powietrze się oziębiło i deszcz często pada. Wiatr 
północno zachodpi i południowy.

Targi angielskie w. tym tygodniu mało objawiały 
życia. Dowóz znaczny, pokup mały i zdaje się, że 
po świątecznej spokojuości ruch dotąd nie zdołał się 
jeszcze ożywić. Pszenica angielska brała przeszło
tygodniowe ceny. Z ziarna importowanego tylko 
gatunki wyborowe i dwuletnie po dawniejszych cenach 
pożądane były, produkt zaś mierny i świeże dowozy 
z Bałtyku, nawet z ustępstwem, z trudnością tylko 
lokowane być mogły.

Nadzieja, że panująca od niejakiego czasu pogoda 
dozwoli ukończyć zasiew w pomyślnych warunkach 
i wywrze dobry wpływ na oziminy, oziębiła cokol
wiek chęć do spekulacyi.

Podług wczorajszej depeszy chęć do pokupu jesz
cze się zmniejszyły jednakże tę obojętność tylko za 
chwilową uważać możemy, gdyż Anglia dla zaspo
kojenia potrzeb konsumcyi w tym roku więcśj jak 
kiedykolwiek na imporcie opierać się musi. Podług 
urzędowych wykazów statystycznych Anglia w pierw
szych trzech miesiącach zeszłego rokn rzuciła w kon-

160 funtów

« K ]
Olćj lniany: w miejscu 10% tal. Okowita: ¡¿a 
60,000 kwart, w miejscu 8000% Trall. 19% 
beczką na kw. i kw.e.-maj 19’/«—’/», maj-czer.
—20—%,„ czerw.-lipiec 20%—%, lipiec-sier. 2fl“Pra 

%, sier.-wrześ. 20%—%, wrześ.-pai. l9*/i|doti

pł. Olćj raspiowy: w miejsca 
żąd., na kwieć, i kwiec.-maj 10’/,,
czerw. 10%,,—’%, wrze.-paź. 11%—

Wrocław, 8 kwietnia, 
śred. 
sgr.
85
83
57
Á7

Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

Zyto

piękna
sgr.

89—91
88—90
60—62

Jęczmień
Owies

OU---U O
32—33 30

Groch 62—64 60

pośled. 
sgr/

51-5 
40-4 
26—I 
56-

kiéj 
’ w
jak

73-« ad 
^8 Mój

W

Ol
08

:im
Na giełdzie: Zyto: wyższe ceny, na kwieć, 

maj 45’,—%, maj-czer. 46—% pł., czer.-hp« 
źąd., lip.-sier. 47 tal. pł- Olćj rzepiowy:® . , 
Się trzymał w cenie, wyp. 150 centna,
10%, na kwieć, i kw.-maj 10%, maj-czer. W,i lego
10% pł., wrze.-paźd. 11 tal. żąd. Okowit»: iępujj
18,000 kwart, w miejscu 19%—%, na kwie. i 
maj 19% pł., maj-czer. 19‘/u żąd., czer.lipiec 
— 20 tal. pł.

Wełna. , j, , -
Berlin, 6 kwietnia. Obrót w tym tygodn sardzi 

znowu ożywiony. Mianowicie kupowano st i. 
(Kammwolle), wełnę meklemburską i rosyjsty. , 
szą mnićj więcej po 77, obiedwie drugie po P- . 
60 tal. Prócz tego sprzedano 200 cent W. 
dzierzawej pochodzenia meklemburskiego P°
W ogóle sprzedano około 1800—2000 cent 
nienaganna wełna na sukno jest rzadka i » 3{r(
po dość dobrych cenach. Kontraktów na w 
zawierano; producenci za wysoko produstŁ 
nią, dla tego kupcy od interesów się wstrzp uą

Uczę: 
¡6 0 
ode

Pomor.

W. Ks. Pozn— 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie.........
gwar. B....*•*■•
Pras Zacb......

reift Wte£"' 
Pomor............
W. Ks. Pozn... 
Pr.Wsch.iZch.
NadreńBkie.......
Saskie.

Potyoe. naród. 
Obligi 260 fl.... 
i poży. Stiegl... 
1 poży. Stiegl..

79
92%
23
85%
90

ad 

Sf

4
3%
4
a

Y
4
4
A
¿4
4
4
4

91

88
98

94%

83%
94%

97%

96%,

42

98%

101 % 
96%

118%
86%
86%

84
94%

101

89
89

97%

91%
96
95%
67’%

Pieniądze.
Frydrychsdory...
Lnjdory.. 

tota raZłota funt. cel..
Srebra dito.......
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn....■

— płat w Lipsku
Austr. bankn.................
Polskie bil bank.......
Disk. bank. Od wezfl-

Akcye kolei żelaznych.
Beriiń.- Anhalt............
BerlRL-Hamb................
Berl-Poczd. -Magd....
Berl.-Szczeciń............
Wrocł.-Freib...............

.n. najnow..... ••••••
Brzeg-Niskie.........•••••
Koźlo-Bognmin.............

— pierwot.............

Dolno-Szl-March......
Dolno-Szl. kol: pob..~

— pierwot.....—...
Półn. Frydi-Wilh........
Gómo-Szl A. i C......
- Lit B.................

Opol-Tarnowic..............
Stfirpgr.-Ppzn.........

4
4
4
4
4
4
4
4

5 
4
4
5 
4

3%
4

3%

113

50

108

113% 
109’/, 
456% 
29 21 
99%

99%
66
86»/,
4%

113 7»

138
109%
93’%

33%

95

43
H9»%

Akcye bank. 1 kredyt
Beri. Stow, kas.............
Beri. Tow. band..........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito ................
Srólew;. dito................
Lipsk. Stow, kred........
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow..........
Prask, ndz. bank...... ...
Szląsk. Stow. bank..

Akcye przemysłowe.
Beri. fahr. koL żel......
Minerwy Szląskićj......
Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

Obligacje z prawem' 
pierwszeństwa. 

Beri-Anhalt.................

Beri.-Hamb....................
— IL Em............

Beri.-Pocz.-Mag. A....
— Lit'C.i..........
— Lit. D...■

Berl.-Szczeciń..............
— IL Em................

Kożlo-Bogumin.............
— HI. Etn..............

Dolne- SzL-March........
— konwen.............
— - UL ser.......

IV. ser......

1 %
dano.

pła
cono.

4 • 116%,
4 — 82
4 83 —
4 81
4 70 —
4 — 91’%
4 1— 84
4 — 59
4 78 ’-/
4 72 A-
4 81%

4%, 123
4 ■ \

78’%

5 59% f __
5 18
4 .103’%
4 — 415

4 97’%
4%. 101’%
4%, — 103
4% —

4 — 94%
4% — 100%
4%, 100’% —
4%, — —

4 — 88%,
4 — -

4%, — 86’%
4 — 94%,
4 94 -
4 — 91
5

ik» Mersłmcb
100% 

a w Pw

pła-
% dano. cono.

4?

3%

100%
94

%
4

3%

80
88%

94%
4%
Wrocławiu

76%

94%

Akcye Szląskich kolei
żelaznych.

Freiburg
— now. Emis.

— obi. z praw, pierw.

Półn.-Fryd.-Wilh....
Gćrn.-Szl. Lit. A......

— Lit B..........
— Lit D...........
— Lit. E..............
— Lit F............ .

Sterog.-Pozn....—...
— U. Em.............

Kurs giełdy
dnia 8 kwietnia 

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory............
Lnjdory...,............ ........
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty..........
Nowa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast......

— nowe...................
— nowe..................
— Listy Rent.....

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit A....
— noWe.........i.........
— Lit B.............
— Lit C...........••
— Listy Rent.......
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast.......
— now. Emis........
— Oblig. skarb....

— obLcząstk. A 500 zł.
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye............
Szląski bank.................

— tow. assek. ogn.

Głog.-Zegan 
Brzeg.-Niski _ 
Doln.-SzL-March

— z pr. pierw. 
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit B..............
— obL pr. pierw

86’’,

93%,

108%,

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

101%
95

92%,

97%,

88’»

88%,

98
96%,

86

Opól. Tarnów...............
Kożlo-Bogumin............

— obi. s pr. pierw. .- ,«—«•>
Kura stów. kup. w Poina» 1410

dnia 9 kwietnia. -
Prask. obL skarb.. 

— poży. skarb.

pozy. r. 1855... 
Pozn. List Zastaw....

— nowe..................
— nowe »»•••••a****”

Szl. List Zast.............
Zach. Prask..................
Polskie»..........................
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.n.Em.
— obi. prow..........
— akc. bank. prow. 

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Górao-SzL dito A.....'

— obL spr. pierw. K. 
Polskie banknoty ..••• 
Najnowsza poź- praska

3%

i%.
3%,
4

3%,

’f
4
4
5
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